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Przemówienie Prezydenta Federalnego Franka-Waltera 

Steinmeiera podczas 5. World Holocaust Forum 

"Remembering the Holocaust: Fighting Antisemitism" w 

Yad Vashem w dniu 23 stycznia 2020 roku w Jerozolimie 

  בָּרוּ� אַתָּה ייְָ אֱ�הֵינוּ מֶלֶ� הַעוֹלָם שֶׁהֶחֱינָוּ וְקִיּמְָנוּ וְהִגִּיעָנוּ לַזּמְַן הַזּהֶ׃

„Chwała niech będzie Panu, […] który pozwała mi dziś tu być”. 

Jakaż łaska, jakiż to dar, że dzisiaj wolno mi przemawiać do 

Państwa tu w Yad Vashem. 

Tu w Yad Vashem płonie wieczny ogień ku pamięci ofiar Shoah. 

To miejsce upamiętnia cierpienie milionów ludzi. 

I przywołuje pamięć o ich życiu – o każdym pojedynczym losie. 

To miejsce przypomina o Samuelu Tytelmanie, znakomitym 

pływaku, który wygrywał zawody jako członek klubu Makabi Warszawa, 

i o jego młodszej siostrze Redze, która pomagała swojej matce w 

przygotowywaniu posiłków na szabat. 

To miejsce przypomina o losach Idy Goldiş i jej trzyletniego syna 

Viliego. W październiku zostali oni deportowani z getta w Kiszyniowie, 

a w styczniu, w najsroższym mrozie Ida pisze po raz ostatni do swoich 

rodziców: „żałuję z głębi duszy, że żegnając się z Wami nie pojęłam 

znaczenia tej chwili, [...] że nie przytuliłam Was mocno, nie 

wypuszczając z objęć”. 

To Niemcy ich wywieźli. Niemcy wytatuowali im numery na 

przedramieniu. Niemcy starali się odczłowieczyć tych ludzi, uczynić ich 

numerami, doszczętnie zatrzeć pamięć o nich w obozie zagłady. 

Nie udało im się. 

Samuel i Rega, Ida i Vili byli ludźmi. I ludźmi pozostaną w naszej 

pamięci. 

Tu w Yad Vashem ustanawia się im - jak głosi Księga proroka 

Izajasza – „pomnik i imię”. 
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Przed tym pomnikiem ja także stoję jako człowiek – i jako 

Niemiec. 

Stoję przed ich pomnikiem. Czytam ich imiona. Słucham ich 

historii. I chylę czoła w głębokim smutku. 

Samuel i Rega, Ida i Vili byli ludźmi. 

I muszę tu dzisiaj wypowiedzieć także i to: Sprawcami byli ludzie. 

Byli to Niemcy. Mordercy, strażnicy, pomocnicy, bierni uczestnicy byli 

Niemcami.  

Dokonany na skalę przemysłową masowy mord na sześciu 

milionach Żydów, największa zbrodnia w dziejach ludzkości – 

popełniona została przez moich rodaków. 

Okrutną wojnę, w której śmierć poniosło daleko ponad 50 

milionów ludzi, rozpętał mój kraj. 

75 lat po wyzwoleniu Auschwitz stoję przed Państwem jako 

prezydent Niemiec, obarczony brzemieniem wielkiej historycznej winy, 

a jednocześnie pełen wdzięczności: za podaną przez Ocalałych dłoń, za 

nowe zaufanie ludzi w Izraelu i na całym świecie, za ponownie 

rozkwitłe w Niemczech życie żydowskie. Jestem natchniony duchem 

pojednania, który wskazał nową, pokojową drogę Niemcom i Izraelowi, 

Niemcom, Europie i krajom tego świata. 

Płomień w Yad Vashem nie zgaśnie. A odpowiedzialność Niemiec 

nigdy nie przeminie. Chcemy tej odpowiedzialności sprostać. Według 

wywiązywania się z tej odpowiedzialności, Drodzy Przyjaciele, 

powinniście nas oceniać. 

Jestem wdzięczny za ten cud pojednania, dlatego stoję przed 

Państwem i chciałbym móc powiedzieć: Nasza pamięć uodporniła nas 

na zło. 

Tak, my Niemcy pamiętamy. Ale czasami wydaje mi się, że 

przeszłość rozumiemy lepiej niż teraźniejszość. 

Złe demony objawiają się dzisiaj w nowych szatach. Co więcej, 

prezentują swój antysemicki, volkistowski, autorytarny sposób 

myślenia jako odpowiedź na wyzwania przyszłości, jako nowe 

rozwiązanie problemów naszych czasów. Chciałbym móc powiedzieć: 

My Niemcy na zawsze wyciągnęliśmy naukę z historii. 

Ale nie mogę tego powiedzieć, gdy szerzą się nienawiść i 

demagogia. Nie mogę tego powiedzieć, gdy żydowskie dzieci są 

opluwane na szkolnym podwórku. Nie mogę tego powiedzieć, gdy spod 

płaszczyka rzekomej krytyki polityki Izraela wyziera prymitywny 

antysemityzm. Nie mogę tego powiedzieć, gdy prawicowy terrorysta 

tylko dlatego nie dokonał masakry, nie urządził krwawej łaźni w dniu 

święta Jom Kippur w synagodze w Halle, że na przeszkodzie stanęły 

mu ciężkie drewniane drzwi. 
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Oczywiście, nasze czasy to nie te same czasy, co wtedy. To nie te 

same słowa. To nie ci sami sprawcy. 

Ale to jest to samo zło. 

I pozostaje jedna, jedyna odpowiedź: Nigdy więcej! Przenigdy! 

Dlatego nie wolno się odciąć od pamięci. 

Ta odpowiedzialność jest zadana Republice Federalnej Niemiec od 

pierwszego dnia jej istnienia. 

I wystawia nas ona na próbę – tu i teraz! 

Niemcy tylko wówczas sprostają sobie samym, jeśli sprostają 

swojej historycznej odpowiedzialności. 

Zwalczamy antysemityzm! 

Stawiamy opór jadowi nacjonalizmu! 

Chronimy życie żydowskie!  

Stoimy u boku Izraela! 

Tę obietnicę ponawiam tu w Yad Vashem na oczach świata. 

I wiem, że nie jestem sam. Tu w Yad Vashem dzisiaj wspólnie 

mówimy: „Nie” wobec nienawiści do Żydów! „Nie” wobec nienawiści do 

ludzi! 

Z przerażenia, w obliczu grozy Auschwitz świat już raz wyciągnął 

naukę z przeszłości i ustanowił pokojowy ład, oparty na prawach 

człowieka i prawie międzynarodowym. My Niemcy podtrzymujemy ten 

ład i chcemy go bronić, razem ze wszystkimi tu zgromadzonymi. 

Wiemy bowiem, że każdy pokój jest kruchy. A jako ludzie jesteśmy 

podatni na pokusy. 

Wielce Szanowni Szefowie państw i rządów, jestem wdzięczny za 

to, że dzisiaj wyznajemy wspólnie: A world that remembers the 

Holocaust. A world without genocide. 

„Kto wie, czy jeszcze raz będziemy mogli usłyszeć cudowny 

dźwięk życia? Kto wie, czy będziemy mogli wpleść się w wieczność – 

kto wie”. 

Załmen Gradowski napisał te słowa jako więzień Auschwitz, 

umieścił je w blaszanej puszce, którą zakopał w pobliżu krematorium. 

Tu w Yad Vashem Załmen Gradowski, rodzeństwo Tytelman, Ida i 

Vili Goldiş i tak wielu innych zostało wplecionych w wieczność. 

Wszyscy oni zostali zamordowani. Ich życie zgasło wskutek 

rozjuszonej nienawiści. Ale nasza pamięć o nich zwycięża nad nicością. 

A nasze czyny przezwyciężą nienawiść. 

Za to ręczę. Na to mam nadzieję. 

Chwała niech będzie Panu, (...)  który pozwala mi dziś tu być. 


